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że niećdukacyą nafza bywa natti 
przyczyną nie znalezienia fobie miey- 
ſća przyzwoitego urodzeniu nafżemu.
I .  niewiem, iak mam o tym ſądzić, 
n iedaw ne doświadczenie przeciwne­
go dSdanfa nabawiło mię . ledśn 
m oy wielki Przyiaciel niedawno (koń­
czy! Szkoły, w których dofyć zna­
czny odniaft p o ż y te k : krotko tu
wylięzatp iego zdatność: po Łacinie 
niowi y pifze n ieźle , kfiiżkę tym ję- 
JRykiem p ifm ^ ' wyduma czy d o b rz e ;  
tlrtiic Geografią, Kiftoryą; wierſzy 
jpóllkicb lrid-wyi lub  Liftu nie nowfty- 
dzifię, nąpifawfzy, a co wſzyftko te- 
raźnieyfeym guftem y ftySem; po 
Francuflku mówić y piſać nie bardzo 
dobrzć u m ie ,  ale kfiążkę w tym ję­
zyku piſaną wytłumaczyć potrafi ; r 
fo ln d  charakter ma n iez ły ;  na ſkrzy- 
pcach gra z nu t niczego, w naukach
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gufi: ma wielki, cały czas po wyiściu 
Ze Szkoi trąwi na czytaniu kfiążek, 
W których tak fię kocha* że gotow 
ſuknie przedać a kfiążki kupić, cza- 
ſern też ma honor korreſpondowania 
z W .M . Panem, kilka lego Liftów iuż 
W . M. f a n  wydałeś in Pubticurn.

Przy tey zdatności co W . M. Pan 
rozum ieſz? iakieby powinien mieć 
mieyſce ? Przecież żadnego doltac 
nie m oże, D w ory , u k t ó r y c h  przez 
Przodkow ſwoich doſyć zaf tużony , 
żadney mu n ieda ią  pomocy, wſzyft-f 
kie  lego ftarania, aby fię przy nich 
Zpaydował, udaremnione, do Szkoi 
każą  mu fię ieſzcze wracać nie czy­
niąc mu żadney nadziei dalſzey pro- 
inocyi; On prócz tego, że ma nie­
które  p rzyczyny , dla których nie**' 
może fię wrócić; miarkuie ta k że ,

że
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źe ſubftancya bardzo m ała , at y  tey 
mufiaiby i-aką cząftkę utracić zofta- 
iąc dłużey w ſzko łach ; widzi , i e  u 
Dworow omyliła G o nadzieia , y że 
zaftugi AntecefTorow lego zapomnia­
n e ,  wie te ż ,  źe nie ielł iuż imberbis 
ju ven is , y że za młodu nie na ftarość 
trzeba fię flarać o fiebie.

Dla tego  gdzie indziey zaczął fię 
ftarać o mieyſce, ale y tam iedni 
fię wymówili od rekomendowania 
G o ;  Drudzy mu perſwadowali, że 
ciężko mieyſca doftać , bo wfżedzie 
D w ory zmnieyfzone .* Y tak  nie­
borak  kilka lat iuż traw i na p ró ­
żnych ftaraniach.

N ie  tylko z obowiązku przyjaźni 
moiey ku niemu, ale y z dobrze życze­
nia Oyczyźnie mam honor wnieść

za



2a nim do W. Mościwcgo Patia rnoią 
n iegodna  inftancyą, abyś Q o , a lbo 
n  ktorego Dworu , albp przy fwyfti 
"boku umieścić raczył, bo prawdzb* 
wie ma myśli y  zdania dobrego O  
byw atela  . Niechay fię na nim ſpra- 
•Wdz'ą te  W. M. Pana iłow a , źe kto­
kolwiek przyda Jię na co, micyscc dzik 
y Vra*y y nadgrody znaydzie. Szko- 
d*by  G o  była wielka, gdyby  tak 
dłuźey miał bydź niefeczęśliwy, bo  
W . M. Pan wiefz , że fiedzieć w d o r  
triu b ez  żadnych przychodów , ieft 
to  niſzczyć fortunkę ſwoią . Ięgo 
przykładem  pobudzeni wielu młodzi 
utraciliby ochotę do n au k , du kto?, 
rych pſobliwie zą teraźnieyfzega Pa?. 
now ania, aż miło fpoyrzyć iak wie­
lu fię ubiega y nie bez pożytku z nich 
odchodzi.
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Jeżli źaś W. M. Pan umieściſz Go 
jkędy, y tam tych przez ten przykład 
iitwierdziſz vy tym z d a n iu ,  że Nauka 
otwiera wrota do Fortuny.

Jeżelibyś tedy W. M. f a n  raczy! 
wynaleść mu iaką do.brą fiuźbę, racz­
że znow u, proſzę, w Gazetach mu to 
obw ieścić , nie w Piſmach ſwoich, 
bo więkſzą ma ſpofobność y częściey 
czytywać Drukowane Gazety , ni źli 
Pifma lego. Ia tym czaſem gdy mam 
honor rekomendować mu mego Przy? 
iaciela , mam także honor y Siebię 
polecić iafce lego; y bydź z wſzelkira 

Szacunkiem.

Ęnjlancyonatjki,



Odpis

t i fm o  pod rokiem y liczbą namiętno* 
na, prawdę iftotną opiſuie. Wiem ia, że 
•cnota, nauka, y zd a tn o śćd o  pracy, iak  
mieyſce tak nadgrodę przyzwoitą, wizę* 
dzie y zawſze znaleść dla fiebie powin­
na, ale wtem też, y to, że do tych rzeczy 
trzeba Promotora, ile na,takie mieyſce, 
iakiego fobie zalecony od W. M, Pana , 
przy  zalecie talentów ſwoich życzy , 
gdyż przyflowiem dawnym : Cnota b e r  
Prom otora nije popłaca u Dworow, toż  
inowić o nauce y in n y c h  tak rozumu 
iak umyfiu pięknych przymiotach* na 
których dzielne rekommendacyą mo* 
ią w ſparc ie , gdy fii doftatecznych- 
w fobie w tych czaſach nie czu** 
ię :  radzę za tym y życzę W. M, Panu, 
abyś fię z tą wiadomością do tych 
Imćiow, chciał nadglofić, którzy mai^
honor wiadomościami Uprzywilejowa­

nymi
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nymi zawiadywać; a ci iako y Dwo- 
row świadomfi, y ſpofobność więkfzą 
przy nie mnieyſzym kredycie maiący, 
y  z przyrodzenia dobrotliwego nader 
uczynni ile dla tych, którzy z piękne­
go rozumu zaſzczyt nie pośledni rnaią; 
upewniani, że tak zaleceniu W.M. Pana, 
iako też intencyi zaleconego, przez 
doniefienie, pomyślnym fltutkiem nie 
Zawodnie dogodzić potrafią. Zoftaię 
fcatym z należytym ufzanowaniem &c*
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